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W a l t a  z  r t ie s o liifiM r ó c ift
to g ł ó w n a  t r o s k a  b u du jąc eg o d o m

Kto buduic, ten musi mieć ;lo 
czynieniu z szeregiem  biur insta­
lacyjnych, technicznych, ze sto­
larzam i, ślusarzami i t. d. I nas 
me onnnęla ta przyjemność.

W prawdzie główne roboty bu 
eiow’iane wykonywała znana w 
W arszaw ie firm a, ale mnóstwo
zczegołów  znajdowało się poza 

kosztorysem ogólnym. A  w ięc in 
dywidualnie trzeba było przepro 
wadzać instalacje wodociągowe, 
centralne ogrzewanie, elektrycz
110ŚĆ.

I  w łaśnie na tem pciu, gdzie 
zdawałoby się, ma się do czyn ie­
nia z firm am i o ustalonej reno 
mie, które aż nadto dobrze w ie­
dzą, co i jak mają ronić, doznali­
śmy szeregu poważnych rozcza­
rowań. Tak np jedna ze znanych 
v W arszaw ie firm , przeprowa­
dzającą ch urządzenia wodociągo­
we i kanalizaeą’jne, wszystkie ru­
ry odpią wowe umieściła nic w 
ścianach, lecz nazewnątrz. I  to 
nietąłku w  korytarzach, ale nawet 
w przedpokoju !

N a  protest odpowiedziano namJ 
że ta firm a lep iej w iejłf co robi. 
Trzeba było dopiero zagrożenia 
skargą sądową, aby rury te cho­
ciaż w  części znalazły się w mu­
rze. Jedna z rur centralnego o-

III.

grzewania, umieszczona na stry­
chu, położona jest tak, że stale 
zamarza przy temperaturze poni­
żej 10 stopni mrozu. Wą-maga tS- 
riy specjalnej z naszej strony o- 
pieki i czujności.

Insta lacje elektryczne przepro­
wadzono —  o tem dowiadujemy 
się teraz dopiero, przy sposobno­
ści robienia napraw —  tak strasz 
nie staroświeek im m alerja lem , że 
firm a zdobyła go chyba na licy ­
tacji w  dziurze p row in c jon a ln e j; 
w każdym razie wszyscy monte­
rzy, wzywani teraz do napraw, 
ośw iadczają zgodnie, że już od lat 
kilkunastu nikt takiego m ateija- 
łu w instalacjach elektrycznych m 
w et nie w iduje.

A płacono wszystkim firm om  
tak, jak za najlepszy m a te r ja ł '! 
p ierwszrzędną robotę.

Rzemieślnicy, k iórzy wykony­
w ali drobniejsze robotą-, byli, co- 
prawda, uczeiw i, jeś li chodzi o 
m aterjal, ale n iem ożliw i popro­
stu, gdy mowa o terminach. Tak 
np. ślusarskie wykończenie dwu 
furtek  w plocie z żelaznej siatki 
trwało około pól roku, a między 
robotą mularską, a wstawieniem  
na tej podstawie siatki ogrodze­
niowej upływały również m iesią­
ce. Trzeba b jlo  dzień po dum

chodzić, telefonować i pilnować 
tego, by rzem ieślnicy pr-ząszli do 
robol y.

Ta sama Colgota z wewnętrz- 
nem wą-kończeniem mieszkania, z 
mularzami czy malarzami, którzy 
z regu ły podejm owali się odrazu 
robót w  kilkunastu miejscach, r 
na każdem pracowali po godzinie 
lub dwie najwyżej, albo wprost 
w yręcza li sie pomocnikami, dla 
których dana robota była p ierw ­
szą sposobnością nabycia w pra­
w y w rzem iośle.

A le  te wszystk ie bole i kłopoty, 
szczególnie, że dawno ju ż prze­
brzmiałą-, są drobiazgiem  w po­
równaniu z katastrofą, która nas 
wszystkich gnębić będzie przez 
lat k ilkadziesiąt —  z „dobrodzie j­
s tw a" kredytów  na budowę m iesz­
kań spółdzielczych.

O tej bolączce następną m ra­
zem. Bat.
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i r e g u lu je  ‘p r z e m ia n ę  n ia te r j i .  B ro s z u ry  b e zp ła tn ie .

Ju b ile u s zo w i w iz y  tacie
k s . b is k u p a  k i & e c k i e g o

Dn. 12 b. m . K s .  B isk u p  k ie le c k i, 

A u g u s tyn  Ł o s iń s k i z a k o ń c z y ! W iz y ta ­

c ję  p a s te rs k ą  w  d e k a n a c ie  c h m ie ln ic ­

k im  i s top n ick im . W iz y t a c ja  r o z p o ­

czę ła  s ię  23  m a ja  w  p u r tU ji L is ó w . 

D o s to jn y  W iz y t a t o r  p r z e b y ł  13 pa  

r a f i j ,  b ie r zm u ją c  i g ło s z ą c  s ło w o  B o ­

żo . IV  77 -m iu  s c r ja c h  u d z ie li !  b ie r z ­
m o w a n ia  10 .089 osob om . W  B u li-  

caóh  d o k o n a ł k o n s e k ra c ji n o w e g o  k o ­

śc io ła . W  G ru g n i k o n s e k ro w a ł o ł­

ta r z  i d zw o n . W  k a ż d e j p a r a f  ji p r z e ­

m a w ia ł d o  w ie rn y c h , p o d n oszą c  na 

du chu  i  n a w o łu ją c  d o  s ta ło ś c i w  za ­

sad a ch  r e l ig i jn y c h .  Z a r ó w n o  p r z y  p o ­

w ita n iu , ja k  na  n a b o żeń s tw a  i p o ż e ­

g n a n ia  g r o m a d z i ły  s ię  n ie zw y k le  w ic i 

k ie  i  ses.ze w ie rn ą th . M ło d z ie ż  g o r a ło  

w ita ła , sw eg o  p ro te k to ra . T a k  l ic z ­

ną ch lr .u n lerą j w p r z e c ią g u  25 la t 

w ązytu cą-jnąeli jtnszc-fo n ie b y ło . Od 
lu c z e m p  d o  K a r g o w a  b a n d e r ja  liczą-J 

ła  o k o ło  500 1 on i. W s z ę d z ie  p a n o w a ł 

„p o k ó j i. p o w a żn y  m ia tr o ' r e l ig i jn y .

W  J a n in ie  w  S -j- le tn ią  ro c zn ic ę  
k o n s e k ra c ji p r z y b y ło  ' c z te rd z ie s tu  

k i lk a  k s ię ż y ,  z  en lc j d ie c e z j i  z ż y e zc -  

i m m i ju b ilem -zo w en ii. P o  u ro c zy s te j 

su m ie, c e le b ro w a n e j p i  z e z  ks. d z iek . 

B om b ę , z eb ra n i k s ięża  i p a r a f ia n ie  

sk ła d a li z y c z e m a  d o s to jn em u  ju b i la ­

to w i.

Podatek dochodowu na rok 1935
J a k i e  in s t r u k c je  ti o s t a ł y  w ł a d z e  s k a r b o w e

lr z ę d y  skarbowe rozpoczną w 
najbliższą-m czasie w ym iar pań 
stwowego podatku dochodowego 
na rok 1935. M in isterstwo Skar­
bu wystosowało obszerną inslruk 
cję do izb skarbowych, w której 
poleca, aby postępowanie wym ia­
rowe tego podatku dostosowano 
w roku bieżącym do przepisów  or­
dynacji podatkowej.

W ładze wym iarowe wzą wać ma 
ją  p ia tn A ow  celem przesłucha­
nia, wykazania przychodów i roz­
chodów oraz udzielania wszelkich 
wyjaśnień. Pozw oli to z jednej 
strony u jaw nić nowe zródta do­
chodowe podatników, z drugiej 
stroną, zaś zapobiegnie błędnej 
ocenie wydajności ich źródeł. 
W ładze skarbowe żądać mogą w 
czasie osobistych przesłuchań, 
aby płatn icy przedkładali dowo­
dy, uzasadniające ich  zeznan.a i 
wyjaśnienia.

W ładze skarbowe w zywać też 
mogą świadków i b iegłych celem

jaknajdokładniejszego zurjenlo- 
wam a się w sytuacji m a terja ln jj 
i dochodach płatników. Dopiero 
po wyjaśnieniu w ątpliwości, 11:1 
zasadzie uzjskanego m aterjalu u- 
stalić należy podstawy wymiaru 
podatkowego. W szelka dowolność 
i pochopność w ustalan-u obo­
wiązku podatkowego i jego  roz­
miaru nic może miec m iejsca.

P rzy  ustaleniu czystego docho­
du uwzględniać należy polrącć- 
nia kosztów uzyskania, zachow 
nia i zabezpieczenia przychodów 
oraz odpisy na am ortyzację, a po­
nadto wszelkie samoistne podat­
ki gminne, składki kośćielnc, spe­
cjalne dopłaty drogowe, opłatą- na 
rzecz spółek drogowych. '

Lw, wym iaru podatku dochodo­
wego od gospodarstw- w iejsk ich  u- 
stalilo  M in isterstwo Skarbu prze­
ciętne ceny żyta. Wynoszą one 
11 —  15 zl. za 100 kg. zależnie od 
województwa.

l h  H U L i ą w & s s

P a n n a  B o s i
P a n n a  Bual m a n ie ładu  fa n t a z ję  

A a  lin ie , p o d c za s  p o s ie d ze n ia  I z b y  

uuuStowarrą-ch z  g a le r j i  spada  ua ła ­

w y  p o se lsk ie . T o  d z ie w c z ę  p o ln e  p o ­

lo tu  c h c ia ło  w ten  sp osób  z a p ro te ­

s tow ać  p r z e c iw k o  fa t a ln e j  p o l ity c e  

lu d n o ś c io w e j F r a n c j i ,  ch c ia ło  z a in te ­

resow a ć  i p o ru s z y ć  tą sp ra w ą  d ep u ­

tow aną  cli.

F r a n c ja  w y lu d n ia  się . W  r. 1789 

m ig ła  28 m ilj.  lu d n ośc i i b y ła  n a j- 

lu dn ie jszą-m  k r a jo m -w  E u ro p ie : .-Dziś 

l ic z y  z a le d w ie  37  m il j .  (b e z  k o lo n i j ) ,  

c z e g o  b lis k o  4 m il j .  c u d z o z ie m c ó w .

Lu d n ość  na p r z e s tr z e n i la t  1789 —  

L935 w p ra w d z ie  w zro s ła , a le  w  s to ­

sunku clo w zro s tu  in n ych  k ra jó w  zm a  

la ła , a od 1870 rok u  o b se rw u je m y  

s to p n io w e  w ą lu d n ia n ie  s ię  F r a n c j i .

P a n n a  B o s t  ch c ia ła ' s ta ć  s ię  now ą  

„d z ie w ic ą  o r le a ń s k a " . C h y b iła  ce lu . 

S y c i,  d o b r z e  sy tu o w a li-  w y b ra ń c y  lu ­

du , b irb a n c i,  p a r la m e n ta rn e  g a d u ły ,

pu u ta tu s ia li sm akosze , n ie  p r z e jm o ­

w a li s ię  d o tą d  .sy tu ac ją , p ew n ie  w ię c  
i e k s c e n ty re zn y , n ie co  c y rk o w y  w y -  

c z , n p a n n y  B os t n ic  p r z e rw ie  ic li 

d r z em k i.
Joan n a  d ‘ A r c ,  g d y  chc-ialu zb u d z ić  

F ra n c ję p s ta n ę la  w o b o z ie , m ięd zy  Yą-- 

c c rs tw c m , o ż y w iła  k ró la  i n a ród , 
ranatą-zm em  i w u irą  w z w y c ię s tw o , 

s ię g n ę ła  do n a jw y ż s z y c h  w a r to ś c i b o ­

h a te rs k ie g o  n a rod u , w a r to ś c i, k tó ro  

ż y ły  ch oć p r z y g a s ły .

D z iś  n ie  d z ie w c z ę ta  tą-pu pan n y  

B ost i n ie  z a w o d o w i g r ; l? z 2 p a r la ­

m e n ta m i m ogą  od rodzi-- i u w id o c z ­

nić n a jp ię k n ie js z e 1 ce ch y  r y c c rs k ii-g o  

T ra n cu sk ię g o  na rodu . N ic  p r z e z  o p e ­

re tk ę , a le  p r z i z  w ia rę  i g o to w o ś ć  do 

p o św ięceń  m ożn a  o b u d z ić  n a ród . V  ib: 

d zą  o  len i fra n cu sc y  p u tr jo c i,  a z a ­

pom n ia ła  pan n a  B o s t d la te g o  j e j  m a­

n ife s ta c je  je s t  w ię c e j h is to ry c zn a ... 

n iż  h is to r y c z n a . (a. s.)

W zeszłym roku w yw ieź liśm y [ 
przez Gdańsk drzewa ogółem ! 
920,500 tonn wartości 110 m iljo- 
r.ów złotych -  gdy przez, Gdy­
nię tylko 182.500 lonn (19,82 
proc. tonnażu gdańskiego), o w ar­
tości zaledw ie 22 m iljonów  (20' 
proc. wartości gdańsk iej).

W edług ostatnich obiiczeń 
Głównego Urzędu Statystą czncgo 
w yw oź drzewa przez Gdy ii ię w 
pierwszych m iesiącach b. r. w po­
równaniu z tym samym okresem 
1934 reku zm niejszy! się z 48 tys. 
totnn do 30 tysięcy tonn f37,f>. 
proc.), a przez Gdańsk —  z 232 
tysięcy tonn do 108 tysięcy tonn 
(27,5 proc.). W okresie 12,-tu 
miesięcą- zeszłego roku w yw iez io ­
no z Polski tarcicy ig lastej (n a j­
poważniejszy sortym ent naszeg-o 
eksportu drzew nego) 788.831 t., 
z tego na przemysł prą v-;'tny przy 
pada tonn 575.987, t. j. 73 proc. 
Papierówki wą-wieziono tonn 
351.584, w tem przemysł p ryw at­
ny 313.286 tonn, t. j. 89 proc. Z 
ogólnej ilości 575.987 tonn, prz 
mysi prywatny wyeksportował 
-przez Gdai.sk 48(.340 tonn, p iz iz  
Gdynię 5025 tonn, pozostałą ilość 
(183.022 totnny), przez granice 
lądowe.

Z powyższych zestawien wąm;- 
ka, żc przemysł p iyw atny zajm u­
jący dominujące stanowisko (o-’  
kolo 80 proc.) w eksporcie arze- 
-,va. k ieru je zaledw ie znikomą 
część sm ego wywozu (1 proc.j, 
przez i i-cią"nię. Ncciom iar le. o 
trzeba stw .erdzić, ż-e zaznaczają 
cy się w tym roku spadek ekspor­
tu drzewa przez port gdyński w&| 
raża się liczbą 37,5 proc., fid; 
przez gdański tylko —  27,o proc.

M im owoli nasuwa się pytań-e, 
rdz.ie leży przyczyna tą ch nie­
zdrowych objawów  t»<a naszego 
żąeia gospodarczego. Trudno ne­
gować wartość Gdańska dla na­
szego eksportu. —  Przeciw n ie 
Gdańsk ma duże możliwości roz­
wojowe, szczególn ie jako po 
Polski. Jednak nie wolno nam zu-^ 
pomnieć, że udział jego  w tkspor-1 
cie Polski w inien się kształtować 
na zasadzie rów nowagi z Gdynią, 
a wszelkie tendencje, godzące w 
zachwianie je j w inny być jaknaj- 
ostrzej zw-alczane. Przew idu jąca 
nasza polityka w inna zapobiegać 
wszelkim  próbom monopolizowa­
nia przez Gdańsk jakiejko »viek 
gałęzi naszego eksportu, a tem- 
bardziej takiej, która zajm uje 
czołową pozycję wywozu państwa 
polskiego. Do tych należy drzewo, 
którego udział w eksporcie pol­
skim (18,4 proc.), dotychczas

przewyższa] znacznie w ęgie l —  a 
siłę rozw ojow ą czerpał nie z pre- 
mi.j wywozową-cli, lecz z natural­
nej dynamiki wyzyskiwania po­
pytu rą Oków zagranicznąrch. Tem- 
ba-rdziej należałoby poważnie po- 
mą ślee o ratowaniu naszego w y ­
wozu drzewnego wobec ostatnich 
posunięć senatu W . M iasta Gdań­
ska (dew aluacja  guldena, ostre 
ograniczen ia dew izow e), które 
naraziły polskich eksporterów na 
bolesne straty, a tem samem stwo- 
rzyłą- nastrój niepewności, tak 
niepożądany w okresie kampanji 
handlowej.

W  obliczu tą1 eh wypadków K o ­
m itet Wą-konawczy Rady N acze l­
nej Zw iązków Drzewnych w w y­
niku szczegółowej dyskusji, któ­
ra dala możność wszechstronne­
go ośw ietlen ia sytuacji, w ytw o­
rzonej przez zarządzenia dewizo­

we Senatu V ielk iego miasta Gdań 
ska uchwalił rezolucję następu­
jące j treści:

1) W sp o m n ia n e  za rząd zen ia  d e w i­
z o w e , o g ra n ic za ją ce  ró w n ie ż  w ę ln o ś ć  
ob ro tów  p -en iężnych  m ięd zy  P o lsk ą  i 
m. m. G dańsk iem  p rzek reś la ją  m oż­
ność eksportu  p rzez  po rt G dański.

2 )  K a tas tro fa ln e  skutki tych  za rzą ­
d zeń  g o d z ą  w  n a jży w o tn ie js ze  in tere­
sy  przem ysłu  d rz e w n e g o , k tó ry  w a l­
c z y  p rz e c iw  rosn ącem u  n a o o ro w i kon 
ku rencji o  w s trzym a n ie  z a g ro ż o n e j po 
z y c ji d rew n a  p o lsk ie g o  na rynku  m ię­
d z y n a ro d o w y m .

3 )  W  zrozu m ien iu  p o w a g i istn ie ją ­
c e g o  n ieb ezp ie czeń s tw a  K o m ite t W y ­
k on aw czą 1 R a d y  N a c ze ln e j zw ra ca  się 
do  R ządu  R. P „  a b y  zech c ia ł u żyć  od 
p o w ied n ich  środków- ce lem  u zyskan ia  
z g o d y  Senatu  w . m . G dań ska  na na­
ty c h m ia s to w e  u chy len ie  za rząd zeń  de 
w iz o w y c h  praw-nie n ieuzasadn ionych , 
a g o sp o d a rc zo  s zk o d liw yc h  zarów-no 
d la  P o lsk i, jak  i d la G dańska.

K om itet W y k o n a w -c zy  za leca  Korni 
sji Porto-.vej, a b y  m o ż liw ie  n a jrych le i

o p ra co w a ła  kon kretn y  p ro jek t u tw o- 
rżen ia  p ryw -atnego  portu  d rz e w n e g o  
w- G dyn i.

W  zrozu m ien iu  kon ieczn o śc i s z y b ­
kie j rea liza c ji od n ośn ych  zam ierzeń  
K o m ite t  W y k o n a w c z y  p o s tan a w ia  
w prów -adzić  sp ec ja ln e  d o p ła ty  do O- 
pla t za  za ś w ia d c ze n ia  w y w o z o w e ,  
k tóre  w-inny zasilić  tundusz b u d o w y  
portu  d rz e w n e g o  w  G dyn i.

Jeżeli ta micjatą-wa znajdzie 
zrozum ienie i poparcie —  to jest 
nadzieja, że przy rozbudowie por­
tu drzewnego w  Gdyni, przemysł 
drzewny nie będzie narażony w  
przyszłości na podobne niespo­
dzianki ze strony Odanska, który 
powinien zrozumieć, że w  intere­
sie kupieckim należy do+rzymą • 
v.ać umów handlowych przez Sie­
bie podmsanych, jeże li pragnie 
się zdooyć tak n-eodzownie po­
trzebny w handlu „kredyt zau fa­
nia". T . P.

W i f ó d  p i s m

P r z y  zap arc iu  s to lca , naturalna w o ­
da g o rzk a  „F ra n c is zk a -J ó ze fa "  da je 
o b fite  w yp ró żn ien ie . P y ta jc ie  sie leka­

rzy .

M i i j o n  z ł .
n a  M u z e u m  N a r o d o w e

Prezydjum  Zarządu Miojuk.ego 
zatw ierdzić  ma w  najbliższych 
dniach projekt wykończenia gm a­
chu Muzeum Narodow ego w  W ar 
szawie. Na roboty w r. b „ polega­
jące na dobudowaniu 3-ch skrzy­
deł Muzeum wyasygnowana bę­
dzie kw ota 1.000 000 złotych.

O M ŁO D ZIEŻ
W „Ga*:ecie P o lsk ie j"  p. A l. K. 

(aw a lkow sk i). zajm ując się pro­
blemami wychowania j nństwo ve- 
go m łodzieży, wypow iada się za 
używaniem ao tego celu takich or 
ganizacyj jak harcerstwo, L. O. 
P. P. i Czerwony K rzyż, a nato­
miast :

„Pod żadnym pozorem nie powin­
ny być dopuszczone na teren szkoły 
powszechnej i śrędniej, ogólnokształ­
cącej czy zawoclow-ci, organizacje po­
lityczne, bez w-zględu na kierunek, 
gdą-ż one właśnie są czą-nnikiem de­
moralizującym młodzież w najwyż­
szym stopniu".

Wśród m łodzieży akademickiej 
dopuszcza autor istnienie „orga- 
nizacyj' typu polityeżnego, chociaż 
zlokalizowanych do określonych 
terenów działa lności", ale zastrze 
ga się, że postulatem konieczną m 
jes t:

„Wykluczenie jakichkolwiek pr-y- 
wilejów i ułatwień życiowych dla 
grup, deklarujących się za obozem, 
będącym u władzy, czy za sy. temem 
rządów, personifikującyeh państwo, 
oraz powstrzymanie się od jakichkol­
wiek represji, czy szykan w stosun­
ku do grupy o charakterze opozycyj­
nym, o ile swą działalnością nie łamią 
prawa i nie wykraczają po za grani­
ce lojalności państwowej".

Trzeba bowiem
„...przełamać uprzedzenia, senty­

ment} i metody, wą-nicsionc z dawnej, 
epok1 politycznej, kończącej się na 
skutek wyjścia w żącie zasad nowego 
ustroju Polski".

Z okazji tego wystąpienia, o- 
kreślając je  jako „odw agę zm ie­
niania zdania", konserwatywny 
„C zas" przypomina, że p. Kawał- 
kowski to .,;jeden  z kierowników 
polityki „m łodzieżow ej" m in ister­
stwa Wę R. i O. P .", której za­
wdzięczam y i L eg jon  M łodych i 
Stt iz P rz idn ią , poczcin pisze:

„Trudno rzeczywiście do tych słów 
rozumnych coś dodać... Proszę przej­
rzeć Le zeszyty „Kuźni Młodych", ie 
„artą-lculą-" genjuazów z czwartej czą 
siódmej gimnazjalnej... W  spaniała 
wylęgarnia zarozumiałych dyletan­
tów... ujecie w karby organizacji 
przelewania z pustego w próżniej-, 
sze...

W ciągu kilku lat swojej działalno­
ści i urzędowej i publicystą-cznej zda­
nie p. Al. K. zmieniło się o 180 stop­
ni. B jł protektorem Legjonu Mło­
dych, uznawał Straż Przednią. Wie­
rzył, że z dyskusji tego narybku pół­
inteligentów powstanie coś, co poko­
leniu Legjonów przyniesie nowe ka­

dry, wielkie charaktery. Długo, mi­
mo pierwszych oznak rozkładu, nie 
rozstawał się tą wiarą. Gdą- się z nią 
jednak rozstał, uczą-nił to • konsek­
wentnie, bez falszą-wego wstydu, bez 
przemycania Straży Przedniej w 
miejsce Legjonu Młodych..."

Jak z tego -widać, Straży Przed­
n ie1' grozi również porzucenie 
przez je j tw-órców. A le  jak  to bę­
dzie ze stosunkiem do organizaeyj 
politycznych m łodzieży o charak­
terze opozycyjnym , skoro całe ży 
cie partyjne, o ile nie jest nasta­
wione prorządowo. ma być usu­
nięte? W  każdym razie trzeba 
stw ierdzić, że od sztucznegu ura­
biania młodzieżą- na prorządowy 
kaliber zrazili się sami in ic ja to ­
rzy mptody.

BEZ PRZESU N IĘĆ .
Krakowski „N ow y  Dziennik" 

(żydow sk i), om awiając obecną sy 
tuację polityczna w  obozie sana- 
cą-jnvm. pisze:

„Zwalczają się dwa kierunki, co do 
linji wytycznej, po której iść powin­
na polityka wewnętrzna w tych cięż­

kich czasach. Pątlmie brzmi- Gzy*ni 
leży zawrzeć rozejn i pozw-olić par- 
tjom na swobodną dział-'nooć, biorąc 
pod uwagę wyrazy ich uległości, czy 
też przą-spieszyć należy proces likwi- 
dacą-jny partyj politycznych ? Istnieje 
jeden kierunek, reprezentowany przez 
„Kurjer Poranny", który uważa, że 
należy szukać kontaktu z lewicą, i 
stępić ostrze ordąmacji wyborczej... 
Robił już przygotowania Moraczew-. 
ski, wypłynęły już na powierzchni- 
resztki starego obozu radykalnego w 
BB; /(Przełom 1.

Premjer Sławek jednak szybko u- 
nieruchomił całą tę akcję, a Dr-.ede- 
wszystkiem udało mu się zdobyć je- 
dnomą-ślność w klub’e BB. Jeszcze raz 
rozbiegli sie liberali po kuiuafacp 
bv wypłakać się na uboczu. Nie speł­
niło sie proroctwo, które krążyło w 
kuluarach sejmowych, jakoby w miej 
sce „pułkowników" przyjść mieli „gt 
neralowie". Gene rałowie otrzą ma1! 
rozkaz, by — zajmowali się jedjjnie 
sprawami czysto wojskowem-. K d ' 
więc na inspekcję, a „pułkownicy" 
spełniają nadal rolę cąrwilów w rzą­
dzie. U steru, jako premjer stoi pul 
kownik pułkowników... Wygrała „Ga 
zera Polska", milczy zawstą-Jzc iy 
..Kurier Poranny J Gwi izda pułko­
wników jeszcze nie zbladła.

Zamrożone należności polskie
w  G c f a ń s k u

U t r u d n i e n i e  d l a
Jak się dowiadujemy, władzę 

polskie przystąpiły do sporządza­
nia dokładnego w ystaw ien ia  na­
leżności polskich w Gdańsku. W e­
dług prow izorycznych obliczeń 
należności polskich dostawców od 
W olnego M iasta Gdańska wyno­
szą około 60 miljonów- złotych. 
Należności te zostalą- „zam rożo­
ne" wskutek n g e ró w  dew izo­
wych, zastosowanych przez w ła­
dze gdańskie.

Gdańskie przepisy dewuzowe 
spowodowały też utrudnienia dla 
polskich kolei i urzędów- celną’ch, 
położonych na terenie W olnego 
Miasta. W odniesieniu do tych o- 
p łat istn ieje swoboda uiszczania 
ich w- polskiej lub gdańskiej w a ­
lucie. Wobec zachwianego zaufa­
nia do guldena; publiczność stara 
się płacić wszystko w waiucie 
gdańskiej. Pow-oduje to dla kas 
celnych i kolejowych zw iększenie 
wplą-w-ów- guldenowych, pozb.ye:/ 
się zaś guldena uzależnione jest

p o l s k  . c h  k o l e i
od zgody w ładz gdańskich i 
sobności centrali dewiz. M iesięcz 
ne w-pływy kolei polskich na te­
renie Gdańska wynoszą około 3 
miljonów- guldenów.

T y f u s  się s z e r z y
Państwowa Służba Zdrow ia za 

notowała w  ub. tygodniu sprawo­
zdawczym  177 w-ypadków tyfusu 
brzusznego, co wskazuje w  porów 
naniu z okresem poprzednim  
wzrost o 19 wypadków. Pozatem 
zgłoszonych było 5 wypadków za­
chorowań na czerwonkę.

Literaci rumuńscy
w  W a r s z c w i e

Do V arszawy przą byli dwaj wy­
bitni literaci rumuńscy, prezes zwią­
zku pir-arz.y Cornelia Moldariann i 
prof. L>niw c fs y tetu Bukareszteńskie­
go John Sin Geogcscu. Goście nimuń- 
scą- byli wc -oraj podejmowani orzez 

I polski Pen Kiud.


